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M ło d z i !  W  je d n o ś c i  s iła !
Główny przyczyną tragizmu Pol  

ski to rodowa stara pycha —  i brak 
jedności  i spójni w narodzie polskim

Wiadomo wszystkim przecie,  na ile 
bloków i partyj rozpada się dzisiejszy  
sejm i spo łeczeństwo Polskie,  Każdy 
Polak chce  rządzić, a słuchać nie umie.

Naród wtedy jest potężnym jeśli 
ma obywateli ,  którzy umieją rządzić 
dobrze i chętnie slrchają.

fcatwo rządzić, trzeba jednak umieć  
dobrze rządzić. W Pols ce  zaś rzą 
dzić nie umiemy. To starsze,  rządzą 
ce  pokolenie nie j t s t  zdolne do pro 
wadzenia nawy państwowej.  Po 150 
latach niewoli ,  nie zdołali je szcze  o-  
degrać roli rządzących. Rządzą ot 
tak z dnia na dzień, nie patrząc w 
przyszłość,  obalają rząJy, mieszają  
siebie  z błotem, walczą z sobą i 
s ło w e m  drukowanem i czynem.

Tak się dzieje i nienależy się dzi­
wić, że 30 miljonowy naróJ nie ma 
prawie znaczenia.  Dlatego przyszłość  
Polski  leży w nas młodych Nadejdzie  
czas kieay losy Polski  dostaną się  
młodemu pokoleniu Zanim do tego dc,  
powinniśmy nad sobą popracować!

My młodzież polska, jes teśmy g łów­
nym filarem budowli państwowej i bia­

da nam jeśli się rozkruszymy. Spo  
jeni jedną ideą, podtrzymujemy ten 
gmach,  chylący się, by nie runął.

Młodzi! Zdobywajmy soDie coraz to 
nowe placówki, nie gwałtem, lecz zboż  
nym czynem.

Kto gwałtem żyje, gwałci prawo; 
gwalciciel  prawa jest nikczemnikiem,  
uczmy się rzijdzić i słuchać!

Starajmy się powoli  zgnieść socja 
Iizm i komunizm, przez zyskiwanie  
coraz to większych rzesz młodych ro­
botników. A róbmy to powoli  i cicho.

Hałas szkodzi  wielkim planoml
Walczmy o zmniejszenie l iczby stror 

nictw. P o co  wydawać w czasie przed­
wyborczym na walki partyjne miljony 
z wspólnego majątku i dzielić naród?

Bierzmy sobie przykład z Anglji, 
gdzie tylko są trzy pbrtjel Młodzi  
w jedności  siłal

Młodzi! Pomagajmy sami sobie .  Nie 
l iczmy na nikogo, bo obca pomoc  
zawsze zawodzi,  tak samo ob ce  m o ­
carstwa

Dlatego c^ły trud i wszystkie s ta­
rania obróćcie ,  by kiedyś Polskę  
pchnąć na czoło potęg światowych.

Wy to możec ie !
Trzeba tylko c h c i e ć 1

Roman Kotowicz.

B ycie jest walką i obowiązkiem  a nie uży­
ciem i kaprysem |  a obow iązku tego nikt nie ma 
prawa pozbyw ać się p rzed  czasem  dlatego, że  
gorzk i i twardy, —  —  —  ta U, jak żołnierzow i 
w  m arszu nie wolno rzucie karabinu , dlatego że  
ciężki.

Ks. Jan Gnatowski.


